
W Nowej 
Hucie
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Wyładunek przywiezionej 
ze Szwecji rudy ze statku 
„Jedność Robotnicza w  por­
cie gdyńskim. Rudowęglowiec 
„Jedność Robotnicza“  został 
wybudowany w  gdańskiej 
stoczni w  1949 roku, jako d ru ­
g i rudowęglowiec polskiej pro 
dukcji. CAF)

29.000 chłopców 
i dziewcząt
ze 111 krajów 
bierze udział
w bukareszteńskim
Festiwalu

reszcie komuntkat o po­
siedzeniu Międzynarodowego 
Komitetu IV  Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w walce o pokój i 
przyjaźń. Na posiedzeniu ko­
m itetu podsumowano w ynik i 
pierwszej połowy Festiwalu.

W  KO M U N IK AC IE  czyłar 
m y m. in.:

C zw arty  Ś w ia to w y  F es tiw a l »na 
nnacznie szerszy zasięg n iż  poprze a 
n ie  fe s tiw a le . Uczestn iczy w  n im  
29 tys ię cy  ch łopców  1 dziew cząt ze 
111 k ra jó w .

N a jliczn ie jsze  delegacje p rz y b y ­
ł y  z F ra n c ji — 3.500 osób, F in la n ­
d i i  — 2.700, A u s tr ii — 1.700, W ioch 
— 1.500, D a n ii — 1.300, W. B ry ta ­
n i i  — 1.100, N o rw e g ii — ponad 800, 
S zw e c ji — 700 osób. M łodzież In ­
d i i  rep re zen tu je  150 osób, A lg e ru  — 
19«, B r a z y li i — 130, C hile  — 120, 
E g ip tu  — 140 i  L ib a n u  — 325.

Fe s t iw a l  —  stwierdza 
dalej komunika«: — speł-. 

roił nadzieje młodzieży. N ik t z 
Jego uczestników nie zapomni 
wspaniałej uroczystości o tw ar­
cia  Festiwalu i innych w iel­
k ich  wydarzeń, jak „D ZIE lS
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Humor
i piosenka
zawitały
do PICO
wraz
z czytelnikami
KURIERA
NA  imprezę artystyczną 

konkursu KURIER—PKO 
przyszło do sali PKO kilkaset 
osób. Ośmielamy się twierdzić, 
że wyszli z tej imprezy raczej 
zadowoleni Nawet c i. co n ic 
nie wygrali. To twierdzenie 
opieramy na burzliwych okla­
skach, jak ie  towarzyszyły wy­
stępom Wiesławy Łopaciń- 
skie j, Stefana Lewickiego, Ed­
warda Borowskiego i huraga­
nach śmiechu przy dowcipach 
Pietruskiego (Ryszarda).

Ryszard P ietruski, jak  wia­
domo z zawodu aktor drama 
cyczny, liryczny i  komiczny 
(jak kto woli), podobał się -bez 
wyjątku wszystkim w dow­
cipnej in terpretacji wiersza 
„P aw eł i Gaweł“  i doskona­
łych scenach mimicznych.

Wiesława Lopacińska wyko 
nała swym m iłym  sopranem, 
k ilk a  ludowych polskich i  ro­
syjskich piosenek, które zosta 
ły  przyjęte gorącymi oklaska­
mi. Niemniej oklasków otrzy­
mał Stefan Lewicki.
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stalowni -  giganta
N owohutiiickie marteny

będą znacznie większe
od wielkich pieców 
w hucie im. B. Bieruta

JEDNYM z niezmiernie ważnych obiektów nowo- 
hutnickiego Kombinatu, którego terminowe ukoń­

czenie warunkuje pianowe rozpoczęcie produkcji, jest 
rejon stalowni. W niedługim czasie staną tu marteny 
185 i 370-tonowe, a więc znacznie większe niż w no­
wej stalowni huty im. B. Bieruta w Częstochowie.

ile zabraknie
w tym roku
materiałów
piśmiennych
i podręczników
dla młodzieży 
szkolnej
Handel uspołeczniony 
zostanie w nie

obficie
zaopatrzony
ZBLIŻA się początek n o W  

wego roku szkolnego 1953 
54 — okres wzmożonych zaku­
pów różnego rodzaju pomocy 
szkolnych przez milionowe rze­
sze młodzieży. Aby zapewnić 
sprawne zaopatrzenie miast i 
wsi w te artykuły handel uspo­
łeczniony starannie przygotowu­
je się do obsłużenia licznych 
klientów.

C en tra la  H and low a Przem yślu 
Papiern iczego zgrom adziła j u t  w  
sw ych m agazynach i  h u rto w n ia ch  
bardzo poważne ilo śc i w szelkiego 
rod za ju  zeszytów, b lo kó w  ry s u n ­
kow ych , s ta lów ek, ka rto nó w , o łów  
ków , k red ek , c y rk li ,  fa rb , tem pe- 
ró w e k , p ió rn ik ó w , ka ła m a rzy  szkol 
n ych  i  w ie le  in n y c h  a r ty k u łó w  u ly  
w an ych  m asowo przez m łodzież 
szkolną. Ogółem  w  ro k u  bież. do 
rozprzedaży w  okres ie  poprzedza­
ją cym  rozpoczęcie ro k u  szkolnego 
przygotow ano pu lę  to w a row ą  w lęk  
szą o ponad 10 proc. n iż  w  ro ku  
u b ieg łym . Ilo ść  podstaw ow ych a r­
ty k u łó w  szko lnych, ja k  np . zeszy 
tó w  i  o łó w kó w , je s t wyższa o 
30—40 proc. n iż  w  ro k u  ub ieg łym .

PRÓCZ 'artykułów papier- 
'^ 'n iczych  placówki handlu 

uspołecznionego przygotowały 
na zbliżający się nowy rok 
szkolny poważne ilości takich 
artykułów, jak np. pantofli i ko 
stiumów gimnastycznych, fartu­
szków szkolnych, tornistrów i te 
czek, mundurków szkolnych, 
palt, pończoch i różnego obu­
wia.

Również księgarnie „Domu 
Książki“  są już zaopatrzone w 
wielkie ilości nowo wydanych 
podręczników.

W  okres ie na jw iększego nas ilen ia  
zakupów  t j .  od I I I  dekady sierpn ia, 
zarów no ks ięgarn ie , ja k  sk lep y  pa 
p ie rn iczę  i  odzieżowe zorgan izu ją 
w  po b liżu  szkól oraz na  u licach 
m iast k ierm asze szkolne, zaś przed 
sk lepam i 1 na  w ie lu  p lacach usta­
w io n e  będą specja lne k io s k i 1. sto­
iska  z a r ty k u ła m i po trzeb nym i 
m łodzieży.

Jutro 6 stron

S T A L O W N IA  pochłania co 
dziennie setki ton stalo­

wych konstrukcji, ż e la »  zbro 
jeniowego i  betonu, k tóry  p ły ­
nie bez przerw y na fundamen  
by dziesiątek obiektów tego 
rejonu. Ogółem stalownia po­
chłonie ponad 48 tys. m. sześć, 
betonu, przy czym na funda­
m ent budynku głównego zu­
żytkowano siedem razy w ię ­
cej betonu aniżeli na funda­
m ent pierwszego wielkiego  
pieca.

W  chw ili obecnej rozpoczy­
na się tu nowy, decydujący 
etap pracy, montaż konstruk­
c ji o lbrzym iej hali budynku  
głównego stalowni. P rzy budo 
wie tego kolosa pracować bę­
dzie m. in. jeden z  n a jw ię k ­
szych w  k ra ju , sprowadzony 
z Czechosłowacji, o lbrzym i 
dźwig, tzw. „kom ar”, którego 
ciężar własny wynosi ponad 
400 ton.

A n i na chw ilę nie nstają pra  
oe przy  budowie pozostałych 
obiektów rejonu stalowni. Na  
czoło całej załogi w y b ija ją  się 
brygady: ZM P -ow ska bryga­
da ciesielska Daniela K udel­
skiego, P iotra W archoła oraz 
brygada ciesielska Piotra  
Słomki.

U R O C ZY S TY  pierwszy 
spust surówki z  nowego 

wielkiego pieca w  hucie im. 
Bolesława B ieruta zapoczątko 
w ał w  dniu 3 bm. stałą eksplo 
atację tego największego w  
kra ju  agregatu hutniczego.

Po pierwszym okresie, w  
którym  produkowano surów­
kę odlewniczą, obecnie w ytw a  
rza się już surówkę m artenów  
ską, co umożliwia poprawę 
zaopatrzenia nowej stalowni. 
Do dn. 12 bm. z nowego w ie l­
kiego pieca wykonano ju ż 35 
spustów surówki, przy stałym  
zwiększaniu dmuchu i  zała­
dunku.

TADEUSZ JAGIEŁŁO, por, 
powrocie z wojska w  r. 1952, 
objął gospodarkę w gromadzie 
Sulice, powiat Łobez. O trzy­
mał od Państwa dom, ziemię 
oraz pieniądze na zakup in ­
wentarza.

Na zdjęciu Jagiełło wraca z 
pola z sprzątniętym zbożem, 
które wiezie do stodoły. — Po 
raz pierwszy dzięki pomocy 
Państwa zebrałem plon z włas 
nego pola —  cieszy się Jagieł­
ło.

RÓWNOLEGLE ze sprzętem 
zbóż winno zawsze postępo­
wać ptidorywanie ściernisk.

Na zdjęciu: Traktorzyści 
Czesław Gadomski i  Ryszard 
Szpura dokonują podorywek 
na polach spółdzielni produk­
cyjnej Zetocln w  pow. Ra­
dzyń (woj. lubelskie).

(CAF)

BUDŻET POKOJU
I TROSKI 0 CZŁOWIEKA
K O N G R ES stanów Zjednoczonych i parlamenty wielu  

Innych krajów  kapitalistycznych uchwaliły ostatnio 
budżety państwowe na r. 1953 . Wszystkie te budżety m ają  
trzy wspólne cechy charakterystyczne:

1) są deficytowe, tzn. że wydatki są w  nich większe 
od dochodów:

2) po stronie wydatków olbrzymie sumy przeznaczone 
są w  nich na zbrojenia, m inim alne na pokojowe budowni­
ctwo gospodarcze, na oświatę, kulturę, zdrowie i zaspokoje­
nie innych codziennych potrzeb społeczeństw;

3) większość dochodów stanowią sumy bezpośrednio 
lub pośrednio wyciągnięte z  kieszeni ludzi pracy.

W  budżetach tych, jak  w  zwierciadle odbija się polity­
ka uprawiana przez rządy kapitalistyczne —  polityka przy­
gotowań wojennych i wyzysku mas pracujących. Są to, 
krótko mówiąc, budżety w ojny i nędzy ludzi pracy.

RA D A  Najwyższa ZSR R  uchwaliła w  tych dniach bud­
żet państwowy ZS R R  na r. 1953. W przeciwieństwie 

do budżetu U S A  i Innych krajów  kapitalistycznych, budżet 
ZSRR: t

1) zawiera poważną nadwyżkę dochodów nąjd w ydat­
kami;

2) główną część wydatków stanowią sumy preliminowa­
ne na pokojowe budownictwo gospodarcze oraz na cele 
aocjalno-kulturalne;

3 ) gros dochodów pochodzi z  wpływów, ja k ie  daje go­
spodarka socjalistyczna (86  proc.), a tylko m inim alna część 
z wpływ ów  od ludności.

W  budżecie ZSR R , ja k  w  zwierciadle odbija się pro­
wadzona konsekwentnie przez P artię  Komunistyczną i Rząd 
Radziecki —  polityka nieustannego rozwijania gospodarki 
narodowej, mającą na celu maksymalne zaspokojenie mate­
rialnych i  kulturalnych potrzeb ludzi pracy. Budżet ZSRR  
jest, krótko mówiąc, budżetem pokoju i troski o człowieka 
pracy.

T a  zasadnicza różnica pomiędzy budżetami krajów  ka­
pitalistycznych —  budżetami wojny 1 wyzysku mas pracują­
cych, a budżetem ZSR R  —  budżetem pokojowego budow­
nictwa i troski o człowieka pracy wystąpi z jeszcze większą 
jaskrawością, gdy porównamy te budżety na przestrzeni 
ubiegłych lat. Okaże się wówczas, że:
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Miasto Argostoli 
pogrąża sią 
w  morzu
Straszliwe trzęsienie 
zamieniło w gruzy 
wiele miast i wsi 
na wyspach greckich 
grzebiąc tysiące ludzi

W EDŁUG doniesień z  Aten, 
wyspy greckie na Morzu 

Jońskim zostały w  ostatnich 
dniach nawiedzone przez s il­
ne trzęsienie ziemi. Dotych­
czas zanotowano kilkadziesiąt 
wstrząsów tektonicznych. Jak 
już pokrótce donosiliśmy, na j­
bardziej dotknięte klęską ży­
wiołową zostały wyspy Kefalo 
nia i  Itaka. Miasta i  wsie na 
tych wyspach leżą w  gruzach. 
W zburzonych miastach szale­
ją  pożaTy.

M iasto V a th y  na K e fa lo n ii za­
m ie n iło  się w  stos gruzów . Z  Z 
tys . dom ów  oca la ło zaledw ie 50. 
M ie jscow ości Sami i  Z akh yn tos  zo 
s ta ły  n ie m a l ca łko w ic ie  zniszczone. 
W  m ieście L ix o u r i  p łoną cale dzie l 
n ice . N a w ysp ie  K e fa lo n ia  zginęło 
pod g ru zam i dom ów  przeszło 100 
osób. L iczba ra n n ych  sięga 2 tys.

W edług os ta tn ich  doniesień , m ia  
sto A rg o s to li na  K e fa lo n ii pogrąża 
się w  m orzu. W skute k trzęsienia 
z iem i szczyt gó ry  Aenos rozpad ł 
się. D w ie  m a łe  w ysp y  zapad ły  w 
g łąb m orza.

YT/fSZELKIE połączenia te- 
’  '  lefoniczne i  telegraficzne 

z miastami dotkniętym i klęs­
ką trzęsienia ziemi zostały 
przerwane. Sytuacja ludności 
nawiedzonych tą żywiołową 
klęską wysp jest tragiczna. Od 
czuwa się d o tk liw y  b rak żyw­
ności i  wody. Wiele tysięcy o- 
sób pozostało bez dachu nad 
głową.

W edług doniesień z osta tn ie j 
c h w ili,  w sku te k  trzęs ien ia  z iem i na 
wyspach gre ck ich  zginęło przeszło 
tys iąc  osób, a b lis ko  10 tys. osób 
zostało ran nych . G re ck i m in is te r 
finansów  ośw iadczył, że s tra ty  m a­
te ria ło w e  z pow odu trzęs ie n ia  z ic  
m i przekracza ją  z t r y l io n y  drachm .

Z szybkością 
lawiny

wzmaga się
walka
strajkowa
mas pracujących 
Francji
przeciwko
dekretom
Laniefa
W CZW ARTEK 13 sier­

paku walka strajkowa we 
Francja potęgowała się z szyb­
kością lawiny, obejmując Jut 
przeszło 4 m iliony osób. Obok 
pracowników państwowych 1 sa 
morządowych stra jkuje około 
półtora  m iliona robotników 
i  urzędników rozmaitych przed 
siębiorstw 4 instytucji prywat­
nych. S tra jk i przebiegają pod 
znakiem jedności mas związ­
kowych. Pogróżki rządu, 
sankcje karne 4 nieudane pró 
by użycia łamistrajków, wzmo­
g ły  jedynie zdecydowanie mas 
pracujących.

W CZW ARTEK w godzi 
nach popołudniowych^ o- 

gólny obraz sytuacji s tra jko  
wej przedstawiał się na6t.ępu- 
jąco:

Trwa stra jk generalny kole­
jarzy. Komunikacja kolejowa 
jest nadal sparaliżowana. Dwór 
ce w Paryżu i w w ielu innych 
miastach zostały zamknięte. 
Zwdązki zawodowe kolejarzy 
zrzeszone w CGT rzuciły ha­
sło 6trajku nieograniczonego.

§ tra jk  w zagłębiach węglo­
wych przerzucił się na inne 
gałęzie górnictwa. Strajkują 
robotnicy kopalń rudy żelaznej. 
we wschodniej Francji, kopalń 
potasu w Lotaryngii itd.

K o n ty n u u ją  s tra jk  p racow nicy 
gazow ni i  e le k tro w n i w  ca łym  k ra ­
ju .  Rozpoczął się i  nab ie ra  coraz 
w iększego rozm achu s tra jk  m eta­
low có w . A k c ja  s tra jko w a  pode jm o 
w ana je s t przeważnie na czas nie 
ogran iczony.

24-godzinne lu b  nieograniczone 
s tra jk i  w y b u c h ły  w  lic zn ych  arse­
na łach i  stoczniach państwow ych.

W  nocy z czw artku  na  p ią tek  _or 
ganizacja zw iązkow a CGT, ja k  ró w  
nleż chrześc ijańsk ie i  niezależne 
zw ią zk i zawodowe czynne wśród 
pra cow n ikó w  ra d io fo n ii fra n cu ­
s k ie j p ro k la m ow a ły  niezw łoczny 
s tra jk  te ch n ikó w  rad io w ych  i  te le  
w iz y jn y c h , personelu a d m in is tra ­
cy jnego i  m uzyków . S tra jk  te n  ma 
po trw ać do pó łnocy z p ią tku  na 
sobotę.

S tra jk  nieog raniczony rozpoczęli 
do kerzy D u n k ie rk i. Z astra jko w au 
dokerzy B a s tii na Korsyce.

W H awrze, Boulogne, D unk ierce , 
Bo rdeaux, M a rs y lii i  w ie lu  inn ych  
m iastach s tra jk u ją  u rzę dn icy  pań­
s tw ow i. P rze rw a li też  pracę urzęd 
n ic y  skarbow i i  ce ln icy .

W  w ie lu  m ie jscow ościach za- 
s tra jk o w a li ro b o tn icy  bu dow lan i.

W Paryżu i  różnych in n ych  m ia  
Stach stanę ły  zak ła dy  użyteczności 
pu b liczne j. Coraz lic z n ie j prze ryw a 
prace personel sklepów  in s ty tu c ji 
ubezp ieczeniow ych i  banków . U- 
le g ły  m . in . p rze rw ie  czynności 
bankow e w e w szystk ich  bankach 
Lyo nu .
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Na straży 
rozejmu i  Korei
W C IĄG U  os ta tn ich  k i lk u  d n i op i 

n ia  pub liczna św iata zaalarm o 
w ana została k ilk o m a  posun ięciam i 
rządu U SA, m a jącym i w yra źn ie  na 
celu u tru d n ie n ie  pokojow ego roz ­
w iązania spraw y ko re ań sk ie j. 3 
hm . w  Seulu i  w  W aszyngtonie o- 
gloszono te ks t uk ła d u , zawartego 
przez am erykańskiego sekretarza 
stanu D ullesa z L i  Syn M anem , w  
k tó ry m  m ow a je s t o ty m , że s iły  
zb ro jn e  U SA m a ją  na n ieokreś lony 
czas pozostawać w  K o re i p o łud n io ­
w e j. Jednocześnie D u lles  i  L i  Syn- 
M an z ło ży li ośw iadczenie, że będą 
w spó łdz ia ła li ze sobą w  czasie o- 
b rad  m ające j się w k ró tce  zebrać 
k o n fe re n c ji po lity czn e j w  spraw ie 
K o re i i  że opuszczą tę  kon fe re nc ję  
po u p ły w ie  90 d n i w  w yp a d ku  je ­
ś li uznają , że n ie  da ona rezu lta ­
tu . Oncgdaj znow u rząd y  U SA i  J5 
k ra jó w , k tó re  razem  z U SA b ra ły  
ud z ia ł w  w o jn ie  ko re ań sk ie j, pod 
p isa ły  de k la rac ję , w  k tó re j,  w y ra ­
żając „go tow ość uczciw ego w y k o ­
nan ia  w arun ków  ro ze jm ii w  K o ­
r e i“ , zaznaczając rów nocześnie, że 
„ w  w ypa dku  w znow ien ia  napadu 
zb ro jnego“  rozpoczną ponow nie 
dzia łan ia  w ojenne. D ek la ra c ja  
s tw ierdza p rz y  ty m , że „w e d łu g  
w szelk iego praw dopodobieństw a 
n ie  da łoby się ogran iczyć w  ta k im  

' w yp a d ku  dz ia łań w o je nn ych  je d y ­
n i*  do te ry to r iu m  K o re i“ . Prasa za 
chodn ia podkreśla , że W. B ry ta n ia  
i  in n i sa te lic i U SA z ło ż y li swe pod 
p isy  pod powyższą de k la rac ją  pod 
w p ływ em  silnego nacisku ze s tro ­
n y  S tanów  Z jednoczonych.

Co oznaczają w ym ie n ion e  przed 
C hw ilą posunięcia rządu USA?

U k ład  podp isany m iędzy P u lle .  
sem, a L i  Syn M anem , p rzew idu ją  
cv  stacjonow anie s ił zb ro jn ych  
U S A  w  K o re i, godzi w  porozum ie­
n ie  roze jm owe. A r ty k u ł GO tego po 
rozu m ie n ia  m ó w i bowem  o „ t ire g u  
lo w a n iu  w  drodze roko w a ń sprawy 
w yco fa n ia  w szys tk ich  s ił z b ro j­
n ych  z K o re i“ . W  ty m  sam ym  a r­
ty k u le  jes t m ow a o „dą żen iu  do 
zapew nien ia pokojow ego ure gu lo ­
w a n ia  spraw y ko re ań sk ie j“ . T ym  
•czasem D ulies  I L i  Syn M an w 
sw oim  ośw iadczeniu, zapow iada ją 
ew entualne zerw an ie ko n fe re n c ji 
p o lity czn e j, k tó re j zadaniem  jes t 
w łaśn ie  po ko jo w e uregu low an ie 
te j spraw y. W  po rozum ienie rozc 
m ow ę godzi rów n ież dek la rac ja  rz: 
du U SA 1 15 in n y c h  rządów , g ło ­
sząca, że „ w  w ypa dku  w znow ienia

Z  d e k la ra c ji te j  w y p ły w a  bow iem  
w niosek, że b y le  ja ka  zb ro jn a  pro 
■wokacja k l ik i  lisynm an ow sk ie j, ran 
że okazać się w ystarcza jąca d la  
przekreś len ia  roze jm u . W ten  zresz 
ta  sposób in te rp re tu je  te  de k la ra ­
c ję sam L i  Syn M an. W kró tce  po 
Jej o p ub likow an iu  w y ra z ił on prze 
konan ie , że 16 k ra jó w  „n ie w ą tp li­
w ie  przyznało m u praw o zrea lizo . 
W ania celu w łasn ym i ś rodkam i“ .

Godząca w  roze jm  w  K o rc i zmo 
wa D ullesa z L i  Syn M anem  w yw o 
la ła  n ie po kó j i  n iezadow o len i^  na ­
w e t w śród sprzym ierzeńców  Sta­
n ó w  Z jednoczonych, zwłaszcza w 
V.r. B ry ta n ii.  Jak  donosi spraw o­
zdawca p o lity czn y  agenc ji Iteu tera  
P r if lf lie , obserw atorzy p o lity c z n i w  
L o n d yn ie  ośw iadczają, że zobow ią­
zan ia  D ullesa wobec K o re i po lud  
u lo w e j „o s tro  k o lid u ją  z zobow ią­
zan iam i o trzym a n ym i przez W . B ry  
ta n ie  od sekre tarza Stanu U S A “ .

Prasa b ry ty js k a  w yra ża  rów nież 
poważne niezadow olenie z tego, że 
rząd  b r y ty js k i podp isał oświadcze­
n ie  16 k ra jó w . - D a ily  H e ra ld “  za­
znacza, iż  podnls rządu b ry ty js k ie  
gr> pod ty m  ośw iadczeniem  „ je s t 
rów noznaczny z pó lob ic tn icą , że 
A n g lia  w  oko licznościach, p rze w i­
dz ia nych w  ośw iadczeniu“  weźm ie 
u d z ia ł w  rozszerzeniu w o jn y  ko re ­
ań sk ie !. D z ien n ik  podkreśla , że 
rząd  b r y ty js k i „n ie  m a pra w a  da­
w an ia  w  im ie n iu  A n g lii tego ro ­
dzą h i ob ie tn ic “ , a lbow iem  „ w ię k ­
szość narodu angie lskiego ob ie tn i­
ce to  od rzuc i“ .

W  ob liczu pode jm ow anych przez 
agresyw ne ko ła  am erykańsk ie  im ­
p e ria lizm u  nrób zagrożenia roze j- 
m u w  K o re i, op in ia  pub liczna św ia 
ta  m usi zaostrzyć swą czujność. A - 
m erykań scy  im p e ria liś c i podp isali 
roze jm  w K o re i ped pres ją  o p in ii 
pu b liczn e j. 'P re s ja  o p in ii pu b licz ­
ne j może i m usi ich  zm usić do te ­
go, by  roze jm  te n  w  p e łn i respekto 
w a li.

BUDŻET POKOJU 
I TROSKI 0  CZŁOWIEKA
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR. I )  O  czym świadczą przsprowadzo stanowią blisko 25 proc. budżetu 

ne przez nas porównania? Świad- ZSRR. Wynoszą one 139,5 miliar- 
1) podczas gdy w krajach ka- CZq ons 0 olbrzymiej wyższości da rubli i są o 5,7 proc. większe 

pitalistycznych z USA na czele gospodarki socjalistycznej i socja- niż w r. 1952. Na samą oświatę 
deficyty budżetowe są z roku na litycznego ustroju państwowego ŹSRR przeznacza 12 proc. budże- 
rok coraz większe, co świadczy o na^  gospodarką i ustrojem kapi- tu, podczas gdy Stany Zjednoczo- 
rosnących trudnościach gospodar talistycznym. Świadczą one o tym, ne mniej niż 1 proc. Nic więc 
czych, jakie przeżywa ekonomika ¿e w przeciwieństwie do wojennej dziwnego, że gdy w Stanach 
tych krajów, w Związku Radziec- gospodarki krajów kapita lis ty«- Zjednoczonych dla 3 milionów 
kim występuje zjawisko odwrot- nyCh, gospodarka radziecka jest dzieci nie ma m iejsta w szkołach, 
ne -  rosną nieprzerwanie nadwyż gospodarką w całym tego słowa w ZSRR wszystkie dzieci objęte są 
ki budżetowe; 2) podczas gdy w 2r,a«eniu pokojową. Świadczą o 7-Ietnim nauczaniem, a liczba 
krajach kapitalistycznych z roku tym> ¿e w przeciwieństwie do go- młodzieży z ukończonym średnim 
na rok zmniejsza się wydotki na spodarki kapitalistycznej, obliczo- wykształceniem wzrosła w br. w 
rozwój pokojowych gałęzi gospo- nej  na yyyzysk ludzi pracy, gospo- porównaniu z r. 1950 dwukrotnie, 
darki narodowej oraz na zaspoka ciarka socjalistyczna przynosi sta- Na zwiększenie państwowego 
janie codziennych potrzeb matę- }e podnoszenie stopy życiowej lud budownictwa mieszkaniowego i 
rialnych i kulturalnych ludności, w ności, zaspokaja w coraz wiek- poprawę w ten sposób warunków 
Związku Radzieckim sumy przezna S2ym stopniu potrzeby materialne mieszkaniowych ludności prelimi- 
czone na rozwój gospodarki naro- \ kulturalne ludności. nowetno sumy o 25 proc. większe
dowej i zaspokajanie potrzeb ma- Troska o stały rozwój gospodar niż w roku ubiegłym. Wydatki na 
teriainych i kulturalnych ludności ki narodowej i o stałe podnoszę- ten cel są prawie 4 razy wyższe 
stale wzrastają; 3) w krajach ka- n;e dobrobytu i poziomu kultura!- niż w przedwojennym 1940 r. 
pitalistycznych rosną z roku na neg 0 narodów radzieckich, znaj- Pian gospodarki narodowej prze- 
rok ciężary nakładane na mapy ¿uj e w budżecie ZSRR na rok widuje również znaczne zwiększe- 
pracujące, w ZSRR świadczenia. 1953 wyraz w całym szeregu wy- nie w porównaniu z rokiem ubśe- 
obywateli na rzecz państwa są co mownych cyfr. Oto one: głym budowy szkół (o 30 proc.),
raz mniejsze. (W r. 1953 ludzie Ze środków budżetu państwowe przedszkoli i żłobków (o 40 proc.) 
radzieccy otrzymają z budżetu g0 ZSRR w r. 1953 na rozwój go- oraz szpitali (o 54 proc.), 
państwowego o 127 miliardów ru- spodarki narodoYitej przeznacza Należy podkreślić, że w budże- 
bli więcej niż sami wpłacą do sję olbrzymią sumę 192,5 miliar- cie ZSRR na r. 1953 ogromne kwo
budżetu).

1 września 
początek rsku 
akademickiego
dla i  roku 
studiów

raz  p ie rw szy w  m u ry  wyższych u 
cze ln i po d leg łych  M in is te rs tw u  
S zko ln ic tw a  Wyższego, rozpocznie 
no rm a lne  zajęcia w  ro k u  akade­
m ic k im  1953/51.

W YJĄTKO W O  w  trzech  ucze l­
n ia ch  w arszaw skich, a m ianow ic ie 
na  U n iw ersyte c ie , w  Szkole G łów ­
ne i P lanow ania  i  S ta tys tyk i i  w 
Szkole G łów n e j S łużby Zagranicz­
n e j, z uw a g i ha  odbyw a jący  się w 
ty m  czasie w  W arszaw ie I I I  Św ia­
to w y  Kongres S tudentów  zajęcia 
d la  I  ro ku  stud iów  rozpoczną się 
14 września.

M łodzież wyższych la t  studiów  
rozpocznie ro k  aka de m ick i z dniem  
1 październ ika.

Po rezygnacji 
Piccioniego
Giuseppe Pella
usiłuje
sklecić rząd
we Włoszech

•
C  HRZESCIJANSKI demo- 

krata Giuseppe Pella, 
były minister finansów, przyjął 
misję utworzenia nowego rządu.

OŚWIADCZYŁ on, że po 
przeprowadzeniu rozmów i  przy 
wódcami poszczególnych grup 
parlamentarnych . poinformuje 
prezydenta. republiki o wyni­
kach swej, misji w sobotę 15 
sierpnia. ^

lewe Iieiszeliie 
oświadczenie 
Li Sysi Mana
i  godzące w ppkojowe 
uregulowanie 
sprawy koreańskiej
oświadczenie 
minislra wojny USA

lĄ K  podaje seulski kores- 
j  pondent Agencji Associated 

Press, L i Syn Man oświadczył 
w wywiadzie: „Nie przyjmę 
żadnego niezadowalającego 
mnie zjednoczenia“ , L i Syn Man 
powtórzył groźbę, że Korea po­
łudniowa „będzie działać nieza­
leżnie od tego, czy pomogą mu 
kraje zaprzyjaźnione, czy też 
nie“ , jeśli konferencja politycz­
na nie rozwiąże sprawy zjedno­
czenia w ciągu 90 dni.

Li Syn Man oświadczył po­
nadto: „Anglia obraziła nas. W 
związku z tym' prosiłem mój 
rząd, aby ignorował Anglików".

i AK donosi korespondent 
Agencji Associated Press 

z Seulu, minister wojny Stanów 
Zjednoczonych Stevens przed 
odjazdem z USA oświadczył, że 
jego zdaniem wojska amerykań­
skie i inne wojska sojusznicze 
pozostaną w Korei „przez kilka 
lat“ .

Omawiając układ wojskowy, 
zawarty między USA a Li Syn 
Manem, Agencja Nowych Chin 
stwierdza,4 że układ ten stano­
wi groźbę dla rozejmu w Korei.

W FESTIW ALU w  B uka ­
reszcie bierze udział entuzja­
stycznie loitana przez delega­
tów młodzieży walczącej o po 
kó j bohaterka ludu francuskie 
go, Raymonde Dien.

Na zdjqciu: Raymonde Dien 
w przyjc^ielsldej rozmowie z 
Jackiem ^oszyńskim , polskim  
delegatem na Festiwal.

Festiwal
Bukareszcie

*  11 S IE R P N IA  w ieczorem  kolo 
urzędu celnego w  Port-S aldzie do 
szło do s ta rc ia  m iędzy żołn ierzam i 
an g ie lsk im i, a m ieszkańcam i P o rt- 
Saidu. W  w y n ik u  s ta rcia jeden z 
żo łn ie rzy ang ie lsk ich  został zab ity , 
a in n y  odniósł ran y. D w a j E g ipc ja  
n ic  zosta li ran n i.
*  W  OKRESIE od 18 do 23 wrze 
śnią b r . w  N iem czech zachodnie ', 
odbędą się w ie lk ie  m an ew ry  w o j a 
angie lsk ich , ka n ad y jsk ich , duń­
sk ich  i  holenderskich#

aa rubli, o 13,7 miliardów rubli, ty przeznaczone są na budownic- 
czyli o 7,7 proc. większą niż w r. iwo gospodarcze i kulturalne we 
1952. Z sumy tej stanowiącej 36 wszystkich republikach radziec- 
proc. budżetu radzieckiego 82,6 kich. Znajduje w tym wyraz leni- 
miliardów rubli wydatkowane zo- nowsko-ctalinowska polityka naro 
stanie na finansowanie przemysłu, dowościowa, prowadzona konsek- 
przede wszystkim przemysłu cięż- wentnie przez Partię Komunisty«- 
kiego, stanowiącego podstawę, nq 1 Rząd Radziecki -  polityka 
nieustannego wzrostu wszystkich zacieśniania braterstwa i przyjaż- 
gałęzi gospodarki narodowej. (W ni radzieckich narodów, 
roku 1953 produkcja stali wynie- Wymowną ilustracją dwóch róż 
sie ponad 38 miln. ton, czyli prze nych polityk -  amerykańskiej poli- 
szło dwa razy więcej niż w 1940 tyki agresji i radzieckiej polityki 
roku; węgla wydobędzie się prze- pokoju są wydatki przeznaczone 
szło 320 miln. ton, czyli o 93 proc. na wojsko. W USA blisko 80 proc. 
więcej niż w 1940 r.; ropy nafto- wydatków pochłaniają zbrojenia, 
wej -  przeszło 52 miln. ton czyli kładąc się ciężkim brzemieniem 
prawie o 70 proc. więcej niż w na barki ludzi pracy. W ZSRR wy 
1940 r.; produkcja cementu wy- datki na obronę narodową stano- 
niesie przeszło 16 min. ton, czyli wią zaledwie 20,8 proc. budżetu 
trzykrotnie więcej niż w r. 1940; (wobec 23,6 proc. w r. 1952). 
produkcja energii elektrycznej wy Związek Radziecki, któremu 1 sa- 
niesie 133 mld kWh , czyli 2,8 ra- mych podstawowych założeń so- 
za więcej niż w 1940 r. Produkcja cjalizmu obcą jest jakakolwiek 
przemysłu chemicznego wzrośnie myśl o agresji, przeznacza na cs- 
w 1953 r. w porównaniu z rokiem |e wojskowe tylko takie kwoty, 
1940 trzykrotnie, a produkcja ma które sq niezbędne do odparcia 
szyn i urządzeń przemysłowych -- agresji, do obrony swego kraju i 
wzrośnie 3,8 raza). pokoju.

G. M. Malenkow postawił za- Budżet ZSRR na r. 1953 zapew- 
danie szybszego jeszcze niż do- nia Państwu Radzieckiemu nie- 
tqd rozwoju produkcji przemysłu zbędne środki na rzecz wykona- 
lekkiego i spożywczego, dalszej nia wielkiego programu rozwoju 
nieustannej poprawy zaopatrzenia gospodarki narodowej oraz dal- 
ludzi radzieckich we wszelkie to- szego podniesienia poziomu ma- 
wary , nie wyłączając towarów teriainego i kulturalnego zgodnie 
luksusowych. z uchwałami historycznego XIX

Właśnie tym osiągnięciom prze Zjazdu KPZR. Jest on budżetem 
mysłu wytwarzającego środki pro- pokoju, budżetem wzrastającej po 
dukcji zawdzięcza ZSRR ogromne tęgi Kraju Rad, budżetem wzro- 
podniesienie produkcji artykułów stu kultury i dobrobytu radziec- 
konsumpcyjnych. (W 1953 r. wy- kich narodów. . . . . .  
produkuje się tkanin bawełnia- W spaniałe osiągnięcia^ ludzi ra 
nych -  5 mld. 300 min. metrów, dzieckich, których odbiciem jest 
czyli o 34 proc. więcej niż w 19-10 budżet, budzą radość wśród wszy- 
r.; tkanin wełnianych -  przeszło stkich ludzi pracy, wszystkich o- 
200 miln metrów, czyli w przybli- brońców pokoju na całym świe­
żeniu o 70 proc. więcej niż w ro- cie. Osiągnięcia te pomnażając 
ku 1940; tkanin jedwabnych -  potęgę Związku Radzieckiego, 
przeszło 400 miln. metrów, czyii zwiększają jednocześnie potęgę 
przeszło pięć razy więcej niż w całego obozu pokoju, którego 
1940 r.; cukru -  3 miln. 600 tys. Wielki Kraj Rad jest główną, czo- 
ton -  czyli prawie o 70 proc. wię- łową siłą. Narodowi polskiemu, 
cej niż w 1940 r.; masła -  400 podobnie jak wszystkim narodom 
tys. ton, co prawie o 80 proc. prze krajów demokracji ludowej, wspa- 
kroczy przedwojenny poziom pro- niałe osiągnięcia ludzi radziec 
dukcji przemysłowej masła). kich, mówią o słuszności drogi.

Na finansowanie rozwoju roi- po której kroczy. Drogi wskazanej 
nictwa przeznacza się z budżetu całej ludzkości przez okrytą nie­
państwowego ZSRR, jak i z in- śmiertelną chwałą Komunistycz­
nych środków państwowych, około nq Partię Związku Radzieckiego. 
52 milionów rubli. Suma ta po- Krocząc tą drogą pod przewodem 
zwoli na wyposażenie ośrodków Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
maszynowo - traktorowych i sow- boiniczej, korzystając z przykładu 
chozów w wielką ilość traktorów i braterskiej pomocy Związku Ra- 
i kombajnów oraz innego nowo- dzieckiego, naród polski pokona 
czesnego sprzętu. Przyczyni się to wszelkie trudności i dojdzie do ce 
do dalszego rozwoju socjalisty«- lu -  do Polski silnej, do Polski 
nego rolnictwa, do zwiększenia dobrobytu i szczęścia wszystkich 
plonów i podniesienia hodowli, ludzi pracy, do Polski socjali- 
Należy podkreślić, że jednoczę- stycznej.
śnie z budżetem Rada Najwyi- ,___________

ZSRR uchwaliła nową usta­
wę o podatku rolnym, płaconym 
przez kołchoźników i innych oby­
wateli zajmujących się rolnic­
twem. Ustawa przewiduje m. in. 
zmniejszenie tego podatku w 
1953 r. o 4.137 milionów rubli, a 
w r. 1954 podatek ten zmniejszy 
się przeszło 2,5 raza w porówna­
niu z r. 1952. Nowa ustawa przy­
czyni się do organizacyjnego i go 
spodarczego umocnienia kołcho­
zów, do dalszego rozwoju rolnic­
twa i zwiększenia dochodów koł­
choźników. Dochody kołchoźników 
zwiększą się jeszcze w 1953 
przeszło 13 miliardów rubli, 
skali całorocznej -  o przeszło 20 
miliardów rubli.

Wydatki na oświatę, ochronę 
| ’ Twia, cele socjalno-kulturalne,

nn emerytury, jak również wypła- 
j ty dla ludności z tytułu pożyczek

W
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR 1)

SFMD“ . „D Z IE Ń  DZIEW ­
CZĄ T". „D Z IE Ń  M ŁO DZIE­
ŻY RUM UŃSKIE.!“ , „D Z IE Ń  
STUDENTÓW" 1 in.

Niezwykle doniosłe znacze­
nie mają liczne spotkania de­
legatów z  różnych krajów.

W  pie rw szych 8 dn iach fe stiw a lu  
od b y ły  się 232 ko n ce rty  o progra  
m ach na rodow ych i  35 kon ce rtó w  o 
program ach m iędzynarodow ych . 
O be jrza ło  je  lącz-nie oko ło  1.100 
tys . w idzów .

W Bukareszcie przebywa 4 
tysiące sportowców z 60 kra­
jów.’ W  ciągu pierwszych sze 
ściu dni Festiwalu ustanowio­
no w czasie spotkań sporto­
wych trzy rekordy międzynaro 
dowe i 70 rekordów krajo­
wych.
M łO D Z IE Ż  P O L S K A  
G O Ś C IŁ A  W C ZO R A J  
M Ł O D Z IE Ż  Z  C E JLO N U

JEDENASTY dzień IV
J Światowego Festiwalu Mło 

dziieży i Studentów przebiegał 
pod hastom solidarności mło­
dzieży całego świata z mło­
dzieżą krajów kolonialnych 1 
zależnych.

Przed po łudn iem  od byw a ły  się 
w  siedzibach de legac ji k ra jó w  k o ­
lo n ia ln ych  i zależnych spotkania z 
p rzy ja c ió łm i z całego św iata M . in . 
ch ło pcy  i  dzięwezęta z P o lsk i go­
ś c ili de legację m łodz ieży Cejlonu.

R C R A J U

Aby zapewnić
dziatwie jak najlepsze
warunki do nauki

m l.
OGNISKO trzęsienia, k tó re go  po­

czątek na stą p ił 9 s ie rpn ia  b r. o 
godz. 8,17, zna jdow ało się w  odlog 
loścl oko ło 1.300 km  od K rakow a. 
N atom iast ognisko trzęsienia z iem i, 
któ rego początek b y l o godz. 4,36 
11 sierpn ia br., zna jdow ało się w 
odległości oko ło 1.500 km .

#  P L A N  zb ió rk i z łom u s ta ll, że li­
wa I m eta li n ieżelaznych za I 
półrocze b r . został w ykon an y  ogó

szkoły starannie
przygotowały się
do nowego 
roku szkolnego
W SZKOŁACH, miastach 

wsiach trw a ją  ostatnio 
przygotowania do rozpoczęcia 
nowego roku pracy. Rady na­
rodowe, kierownictwa szkół i 
komitety rodzicielskie dokła­
dają starań, aby zapewnić 
dzieciom i  młodzieży jak  na j­
lepsze warunki naulri, już od 
chw ili je j rozpoczęcia.

W TYSIĄCACH szkół prze­
prowadza się remonty budyn­
ków, których znaczna część 
jest już zakończona. I  tak np. 
w  woj. rzeszowskim np. kapi­
talne remonty i  naprawy bie­
żące dokonywane są w  1.600 
budynkach. Nad sprawnym 
ioh przeprowadzeniem czuwa­
ją wydziały oświaty powiato­
wych rad narodowych, kierów 
nictwa szkół oraz komitety 
rodzicielskie.

Dzięki wyasygnowaniu przez 
państwo poważnych kwot na 
wyposażenie szkół, znacznie 
ulepsza eię ich zaopatrzenie w 
różnego rodzaju pomoce szkol 
ne.

W całym k ra ju  okres waka­
c ji w  szkołach wykorzystuje 
się na zaopatrzenie szkół w 
opał. I  tak np. w woj. SZCZE 
CIŃSKIM  np. do dnia 25 lip  
ca zaop 
szkóL

Kurier - PKO
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z w ielkim  taktem (nie ty l­
ko muzycznym), bohatersko 
pokonując opór nieczynnego 
pedału, akompaniował przy 
pianinie Edward Borowski.

PO występach, zasiadła 
przy stole milcząca dotąd 

komisja konkursowa. Na za­
proszenie Ryszarda Pietru- 
skiego p"zy „kolach szczęścia" 
zajęto miejsca dwoje dzieci! 
10-letnia A lic ja  Łysek, ucz. 
szkoły n r 10 (tatuś brał udziial 
w konkursie!) i tyleż lat liczą 
cy Maciej B ry lińsk i (przyszedł 
na imprezę z całą rodziną, bo 
wszyscy b ra li udział w kon­
kursie). Zaczęło siłę losowanie. 
Zupełnie jaik ciągnienie lote­
r i i .państwowej.

Pierwszym szczęśliwym kon 
kursowlczem z numerem 253, 
był Wiiesław Hipman 1 Arkort- 
6klej 9.

Pierwszą nagrodę — rower 
wygrała p. Elżbieta Jezierska 
(Boh. Warszawy 4). Właśnie 
ona, Jak na złość nile była na 
sali. Tą drogą komunikujemy 
je j, że może się zgłosić po od 
biiór wygranej do PKO, al. 
Niepodległości 40.

Równie* nie odwiedziła sali 
PKO Janina Kiczak, a 6zkoda, 
bo wygrała skórzaną teczkę 
(kobiety mają więcej szczę­
ścia).

Trzecią nagrodę, dress spor­
towy wygrał Ryszard Włodar­
czyk. Pozostałe nagrody, to 
37 ładnych 1 wartościowych
książek.

Z bólem w sercu stwierdza­
my samokrytycznie, że nie 
wszyscy biorący udział w kon­
kursie z ’oby li nagrody. Taki 
często jest I06 czekających na 
los szczęścia. Sądzimy Jednak, 
że popularni artyści mocno 
osłodzili ten zawód miłym i  
dowcipnym słowem‘1 piosenką.

Tą też drogą chcemy podzię 
kować pp. Ryszardowi Pist- 
ruskiemu. Wiesławie Łopaciń- 
skiej, Stefanowi Lewickiemu 1 
Edwardowi Borowskiemu za 
umilenie wieczoru naszym 
czytelnikom, których nieba­
wem zapraszamy do następne­
go konkursu. (Jn)

Przystępujemy
do seryjnej
produkcji
aparatów
rentgenowskich
p ro d u k c ji apara tów  ren tgenow ­
sk ich po lsk ie j p ro d u k c ji, zarówno 
dla  po trzeb leka rzy  in te rn is tó w , 
ja k  rów nież d la  po trzeb ośrodków  
zd ro w ia  i  po radn i p r? ec iw gruż ll- 
czych.

N A L E Ż Y  podkreś lić , że przed 
w o jn ą  w  Polsce n ie  produkow ano 
zupe łn ie  apara tów  ren tgenow skich .

*  W  P E ŁN Y M  to ku  zna jdu ją  si? 
prace przygotow aw cze ko m ite tu  or 
ganizacyjnego obchodu „D n i Po­
znania“  zw iązanych 1. uczczeniem 
tys iąc lec ia  is tn ie n ia  m iasta I 700 
roczn icy  pow stan ia samorządu m i« 
sta Poznania.

*  N A  zaproszenie K o m ite tu  W spół 
p racy K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
przebyw a w  Polsce w ycieczka 
dz ie nn ika rzy  fran cusk ich , reprezew 
tu ją c y c h  pism a o różnych k ie ru n ­
kach p o litycznych .
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Euzebiusza

JUTRO :

PROGNOZA POGODY
PO G O D N IE. W godz. popo łud n io ­

w y c h  w zrost zachm urzen ia. Tem p. 
Cd 12—27 st. C. W ia try  z icier. 
w schodn. od 2—5 m  na  sek.

„Specjały“
A \  IM  O braku to recepturze
lY l  Przedsiębiorstwa Barów  
Mlecznych potraw okraszo­
nych świeżymi muchami, sma 
ko lyk i te nabyć można po nor 
malnej cenie bez osobnej do­
p łaty w  barach mlecznych 
przy ul. Obrońców Stalingra­
du la l .  Wojska Polskiego. Nie 
znaczy to, że ka lku la to r m y li 

się w  oblicze­
n iu ceny po - 

ct[ traw . Z  dobro- 
11 dziejstioa otrzy 

mywania po­
traw  z dodat­
kiem muszeg% 
mięsa korzy­

stają konsumenci dzięki zapro 
wadzeniu w  barach mlecznych 
ochrony tego tępionego gdzie­
indziej owada i  stworzeniu 
przez kierownictwo barów 
mlecznych sprzyjających w a­
runków  dla jego rozwoju. W 
w yn iku  te j zapobiegliwości 
muchy rozmnożyły się do tego 
stopnia, że chmarami zalega­
ją  bary i  przy przenoszeniu 
potraw od okienka do stołów 
zawsze k ilk a  sztuk, tych n a j­
tłustszych wpadnie do talerza.

Wierzba
A  rogu u lic  Juranda i

'  Piramowicza rośnie płaczą 
ca wierzba. Dziś już „ płaczą­
ca'* nie ty lko  z nazwy. Gro­
mada dzieci pod wodzą Heńka 
i  Tadzika — (pierwszy miesz­

ka na Juranda 
, 22 a. drugi na

Piramowicza)
£?p£\Z.7;y — urządziła so-

( . .?  bie na drzewie
v  huśtawkę. Deli

katne gałązki 
nie wytrzym u­
ją  ciężaru

-r-/y  dzieci.
—  Już druga 

dziś gałąź zła­
mana —  woła z trium fem  He­
niek odciągając na bok żałosne 
szczątki.

Cóż na to rodzice?
Rodzice wyglądają oknami i 

cieszą się z „p iękne j zabawy’’ 
swych pociech.

Oj, baty!* Rodzicom n ie  dzie 
dom !

20 tysięcy wycieczkowiczów
gościł w Sipcii Hotel Turystyczny

PTTK powinno hardziej 
troszczyć się
o wygodę przyjeżdżających

C E ZO N  turystyczny i wycieczkowy trwa w ca łe j pełni. Setki 
^w yc ieczek z ca łe j Polski przyjeżdżajq do Szczecina. Szczeciń­

ski O ddział Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego 
opiekuje się wycieczkami, prowadzi wczasy turystyczne, organi­
zuje liczne imprezy.

W  LIPCU PTTK przeprowadziło 
około 200 wycieczek, czyli ponad 
20 tys. osób. Jest to liczba o 50 
proc. większa niż przepływ wy­
cieczek w ub. roku. Wszystkie wy­
cieczki PTTK przyjmuje w swoim 
hotelu turystycznym.

A Dąbie
wciąż jeszcze 
czeka
na kiosk
-Ruchu“
JESZCZE na wiosnę p isa li do 

nąs m ieszkańcy osiedla rob o tn i 
czego p rzy  koń cow ym  przystanku 
l i n i i  au tobusow ej „ V “  w  D ąb iu , że 
n ie  m a ją  w  po b liżu  k io sku  i  po ga­
zetę czy pu de łko  papierosów  m u ­
szą jechać na stację . Na in te rw e n ­
c je  „ K u r ie r a “  — „K u c h “  odpow ie­
dz ia ł, że za ty d z ie ń  k io sk  będzie 
tam  u ru cho m io ny . T a k  też „ K u ­
r ie r “  p o in fo rm o w a ł m ieszkańców 
D ąbia. N ies te ty  do dz is ia j k iosku 
na osiedlu n ie  ma.

__ _____ .. k iosku , bo n ie
fle k ta n ta  na kom isan ta . Bardzo się 
ty m  m ieszkańcy zd z iw ili,  bo sam i 
z początkiem  lip ca  zaproponow ali 
„K u c h o w i“  chętną do prowadzenia 
k io sku  — p. Iren ę  LA S O TĘ  za­
m ieszkałą w  ty m  osiedlu .

C iekaw e w ię c  co jeszcze przeszka 
dza „R u c h o w i"  w  uru cho m ie n iu  
k io sku . C hyba ty lk o  w łasna b iu ro  
k ra c ja . (ab)

D Z IŚ  W sali te a tra ln e j Pałacu 
M ło dz ie ży  o godz. 17 będzie w y ­
św ie tlo n y  f i lm  p t. „ J a k  ha rtow a ła  
się s ta l" .

*  *
W  O S TA T N IC H  dn iach  la ta rn ie  

p rz y  u l. G dańsk ie j św iecą się ca ły  
dzień , zaś a l. P iastów  w  godzinach 
W ieczornych to n ie  w  ciem nościach 
i  la m p y  zapala ją się k ró tk o  p rzcti 
godz. 22, choć c iem no je s t ju ż  od 
godz. 20.30. (ao)

W IE L E  afiszów  propagandow ych 
n a k le jo n ych  na m ura ch  dom ów  1 
na pa rkan ach  na dz ień  22 lipca , 
je s t uszkodzonych i  do po tow y 
j u t  zda rtych . Z  p la ka tu  „N o w a  Hu 
ta "  p rz y  B ra m ie  P o rto w e j l  u l. 
D w orcow e j w id n ie je  ty lk o  połowa 
napisu „N o w a " . N ależy usunąć te 
strzępy. (ao)

podwórza. Obecnie wszyscy wy­
cieczkowicze zbierają się w sto­
łówce, w której nie zmieści się
więcej niż 120 osób.

Te wszystkie braki można było 
dawno usunąć, jednak, jak się 
dowiedzieliśmy, przez cały okres 
zimowy i wiosenny nip się nie 
zrobiło. Dopiero w lecie zaczęto 
się przygotowywać na przyjęcie 
wycieczek.

Stan wewnętrzny hotelu należy 
przed następnym sezonem tu ­
rystycznym stanowczo zmienić, to 
znaczy: w ciągu .nadchodzącej 
zimy nie należy spokojnie drze­
mać za biurkiem. (wz)

ZAKONSPIROWANY HOTEL

M  A PEWNO nie wszyscy szcze- 
'  cinianie wiedzą, że hotel tu ­

rystyczny mieści się przy pl. Ba­
torego 2. A skąd mają wiedzieć 
o tym przyjeżdżające wycieczki? 
Poważnym niedociągnięciem PTTK 
jest brak odpowiednich tab lic in­
formacyjnych na dworcu- kolejo­
wym, jak również po drodze do 
hotelu. Punktem pośrednictwa i 
informacyjnym jest szczeciński 
„O rb is", którego duży napis na 
dachu oraz estetyczny wygląd 
przyciąga z daleka turystów. 
Przez 4 lata PTTK nie mogło się 
zdobyć na ten niewielki wydatek 
zrobienia i wywieszenia tablic.

TURYSTYCZNE MYSZKI

HOTEL turystyczny posiada 241 
łóżek, a le  może przy dużym 

nasileniu wycieczek pomieścić 300 
osób. Wchodzimy na piętro, gdzie 
mieszczą się pokoje sypialne. 
Już na wstępie przykre wrażenie 
wywołują niemalowane drzwi do 
pokoi i pusty korytarz .

Po wejściu do pokoju, w pierw­
szej chwili zdaje się, że to  jakieś 
koszary, czy obóz. Piętrowe że­
lazne łóżka, w nieprzyjemnym ko­
lorze, ciasno ustawione w poko­
ju ; ściany puste. Zastajemy tu 3 
uczestników wczasów turystycz­
nych. Karol Piątek, technik z Za­
kładów Gumowych w Trzebini ko­
ło Krakowa, jest na ogół zado­
wolony z pobytu w hotelu, jednak­
że stwierdza, że pierwsze wra­
żenie, jakie odniósł, nie było 
zbyt przyjemne, teraz już się 
przyzwyczaił. Zresztą łóżka są wy­
godne, no i jedzenie dobre -  
dodaje Henryk Białkowski z Lo­
dzi. Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie myszy, które w nocy 
urządzają harce po pokoju.

Jeszcze jednym bardzo poważ­
nym mankamentem jest brak 
świetlicy w hotelu oraz małe po­
mieszczenie na stołówkę. Sala 
na świetlicę jest, i to duża i ład ­
na, tylko nie wyremontowana. 
Trzeba też usunąć rupieciarnię z

T E A TR  P O L S K I — „P a n  Teodor 
Zrzęda**
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — n ie ­
czynny.
C YR K — p l. H e lsk i — g. 19.30. 
COLOSSEUM — „A s  w y w ia d u “  — 
g. 16.30. 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „N o c  m a jo w a " — g. 
16.30. 18.30. 20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „N a lp ię k -  
n fe jsza" — g. 16.30, 18.30. 20.30. 
P IO N IE R  — „K o n s ta n ty  Zaslonow “  
— g. 15, 18,30, 21.30. P rzeg ląd f i l ­

m ów  do kum e n ta lnych  — 13, 17, 20. 
H U T N IK  — „C za rod z ie j G lin k a “  — 
g. 18, 20.
PR ZYJ A Z N  — „Ż o łn ie rz  zw yc ię ­
s tw a " I I  ser. — g. 18, 20.
1 M A J  — „N asz chleb pow szedni" 
— g. 13. 20.
D Y ŻU R Y  A P T E K : 
p l. G ru n w a ld zk i 42.

NOWINKI
RYNKOWE

D O M ID O R Y  m ożna nabyć Ju t
*  w  cenie 4 zt za k ilo g ra m , o- 

g ó rk i od 50 g r  do 1,30 zł, czosnek 
po 2 1 3 z ł g łó w ka , cebulę od 3 do 
6 z ł, fasolę szparagową od 6 do 8 
z ł, k a la fio ry  po 6 z ł g łó w ka , m ar­
chew  po 1,50 i  2 z ł kg , kapustę 
od 50 g r  g łó w ka , groch łuska ny  złe 
lo n y  — 8 zł. Z ie m n ia k i są Jeszcze 
s tosunkow o d ro g ie  — po 1,30 zł, 
„z ie lo n e “  po l,2Ó pęczek.

Z  ow oców  n a jw ię ce j Jest ś liw e k  
w  cen ie od  3 do 12 z ł za k ilog ra m , 
zależnie od ga tu nku , Jabłka od  4 
do 12 z ł, g ru szk i od 6 do 12 zł, z 
leśn ych  ow oców  b o ró w k i po 14 z ł 
za k ilog ra m , 1 Jeżyny po 8 zł.

M asła w  da lszym  ełągu m ało. Ce 
na w aha się w  g ra n icach od 55 do 
65 zł. Ja jk a  po 1,30 z ł sztuka, śm ie 
tana od 18 do 24 zł, ser — 10 do 12 
zł.

K u ry  od 30 do 70 z ł, ka czk i po 
40 z ł, gęsi od 60 do 90 z ł, in d y k i po 
80 z ł, k r ó l ik i  od 30 zł.

S to isko z m ięsem  cieszy się w  
da lszym  ciągu dużym  powodze­
n iem , ty lk o  szkoda, że z b y t późno 
Je zao pa tru ją  w  to w a r  (godz. 9 lu b  
późn ie j). P rzyd a ło b y  słę na p l. To 
b ru c k im  Jeszcze Jedno sto isko m ię ­
sne, a ta kże na  in n y c h  m ie jscach 
ta rg ow ych , Jak N lebuszewo 1 P o­
godno. (n)

Z n is z c z e n ie
jednego chrząszcza w sierpniu

to zabicie tysięcy stonek
w roku przyszłym

SIERPNIU stonka składa
wchodzi do ziemi na prz 

znajdują się teraz nie tylko ch 
ja, a nawet larwy. Zniszczenie 
sie ma podwójne znaczenie; za 
których wylęgają się larwy, a z 
się dalszemu rozmnażaniu się 
o lE R P IE N  jest więc okre 
^se m  najgroźniejszego na­

silenia niebezpieczeństwa, wy­
magającym największej pracy 
w niszczeniu stonki.

W naszym województwie w 
walce ze stonką działają setki 
drużyn technicznych niszczą­
cych wykryte ogniska środkami 
chemicznymi przy pomocy no­
woczesnych urządzeń. 7 samo­
lotów opyla zagrożone pola, ty ­
siące chłopów i ludności miej­
skiej lustruje uprawy, ręcznie 
zbierając chrząszcze.

Powodzenie w zwalczaniu 
stonki zależy przede wszystkim 
od rolników i użytkowników u- 
praw ziemniaczanych, PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych. Oni 
są odpowiedzialni za likwidację 
stonki. Tymczasem często zda­
rza się, że chłopi uważają, że 
zniszczenie stonki jest obowiąz­
kiem drużyny technicznej. Dru­
gim poważnym niedociągnię­
ciem w dotychczasowej walce 
ze stonką jest nie dość staran­
ne lustrowanie pól. Jest w tym 
duża wina prezydiów rad na­
rodowych i pełnomocników do 
walki ze stonką, którzy niedo­
statecznie pouczyli chłopów o 
sposobie należytego lustrowa­
nia. Chłopi i aparat rad naro­
dowych zapominają też często 
o polach już zlustrowanych, a 
tam właśnie, wskutek niewłaś­
ciwej lustracji, stonka pojawia 
się ponownie.

Mimo, że stonki jest dużo na 
naszych polach — jesteśmy w 
stanie ją zniszczyć. Pozwalają 
nam na to dobre śfodkl tech­
niczne 1 chemiczne — pomoc ja 
ką daje nam państwo. Trzeba 
tylko, aby ludność zrozumiała 
grozę szkodnika i szczególnie 
w sierpniu wzmogła walkę z 
nim. Zniszczenie jednego chrzą­
szcza stonki w najbliższych 2 
— 3 tygodniach —  to zabicie 
tysięcy stonek w roku przy­
szłym — a co za tym Idzie u- 
chronienie wielu ha ziemniaków 
przed zniszczeniem. (ab)

jajka a pod koniec miesiąca 
ezimowanie. Na ziemniakach 
rząszcze stonki ale złożone ja- 
chrząszcza w tym właśnie cza- 
pobiegnie złożeniu jajek, z 
abijając chrząszcza, zapobiega 
szkodnika.

Bo In i ku, odstawiaj len 
i posortowany, ahy przemysł 
najlepszepo włókna.

wysuszony, dobrze związany 
otrzymał jak najwięcej i  jak

Żużel pokotłowy
do celów  b u do w lan ych  o raz w ysypyw a n ia  

n a w ie rzchn i d róg  i  p laców  po cenie z ł. 4,50 
za tonę. D ostaw a k o le jo w a  na koszt o d b io r­
cy w zględn ie  w łasn ym  ś rod k ie m  lo k o m o c ji 
od b io rcy . Z a ładunek zm echan izow any z ł. 20, 
— za wagon. Z am ów ie n ia  na leży składać g* 

podaniem  w a ru n kó w  p ła tno śc i p.a.

Elektrownia Białogard
u l. S w idw lńska  21 te l. 410 i  411

w ew n. St lu b  72. H-996

=  O h w i u ^ T ^ z u n i a  = = =

R obotn icza S p ó łd z ie ln ia  P racy  In s ta la cy jn ą  - 
M ontażow a „O drod zen ie “  Szczecin, u l. N oczn ic­
k iego 38 zaw iadam ia, że zgodnie z uchw alą 
P rezyd ium  R ady M in is tró w  n r . 328/52 z dn ia 

26. 4. 1952 r .  oraz zarządzeniem  Przew odn iczą­
cego P .K .P .G . n r . 186 z dn ia  23. 5. 1951 r . w
sp ra w ie  rozszerzenia dzia ła lnośc i spółdzie lczoś­
c i p ra cy  i zarządzeniem  M in is tra  Przem yślu 
D robnego i R zem iosła n r .  8 z dn ia  23. 6. 1951 r. 
w  sp ra w ie  o rg an iza c ji p u n k tó w  skupu, ren o ­
w a c ji i  sprzedaży — u ru ch o m iła  z dniem  
10. 8. 53 r .  p u n k t skupu, re n o w a c ji i  sprzedaż 
a rm a tu ry  w od n o -ka n a liza cy jn e j i  C.O., repe­
ra c j i  g rze jn ikó w , ra d ia to ró w  C.O. skup p ie cy ­
ków  w odno-gazow ych, w sze lk ie j a rm a tu ry  lek  
k le j,  p rzew odów  e le k tryczn ych  itp . P u n k t 
skup u  m ieści się p rz y  u l. N oczn ick iego 38 te l. 
n r . 42-72. K o ńco w y p rzys ta ne k  l i n i i  tra m w a jo ­
w e j 7 1 5 .  9G8-K

|; § Pracownicy p o s / u . i i w a m 1
25 m u ra rz y  oraz 50 n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  ro ­

b o tn ik ó w  z a tru d n i na tych m ia s t Z jednoczen ie 
B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go  w  Szczecinie. N ie w y ­
k w a lif ik o w a n i m a ją  możność w yuczen ia  się za­
w odu. Zg łoszen ia : Szczecin a l. W łodzim ierza 

Le n in a  42 po kó j 68, w  Starga rdz ie, u l. Poznań­
ska 15. 9G4-K

Fachow ca do p ra cy  na  krusza rce  z m oto rem  
spa lino w ym  z a tru d n i n a tych m ia s t W ojew ódzk ie  
Przeds ięb iors tw o R obót D ro go w ych w  Szczeci­
n ie , u l. N ied z ia łkow skiego 4. 967-K

W y k w a lif ik o w a n y c h  k u ch a rzy  z  w ie lo le tn ią  
p ra k ty k ą  z a tru d n i M ie js k i H ande l M ięsem , 
Przeds ięb iors tw o P aństw ow e w  Szczecinie, u l. 
Gen. Św ierczew skiego 16. W a ru n k i do om ów ie­
n ia  na  m ie jscu . 974-K

2 In żyn ie ró w  lu b  te ch n ikó w  z p ra k ty k ą  na 
stanow iska k ie ro w n ik ó w  dz ia łu  in w e s ty c ji o- 
raz g l. m ech an ika  z a tru d n i od 1 w rześna b r . 
Szczecińska Stoczn ia R em ontow a w  Szczecinie, 
u l. Lu d o w a  11/12. W a ru n k i do omówienia*. Z g ło ­
szenia k ie ro w a ć : Szczecińska S toczn ia Rem on­
to w a  Szczecin, u l. Lu do w a 11/12, d z ia ł k a d r, te ­
le fo n  26-85 w ew . 121. 946.K
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Ogłoszenia drobne llliwiiiii

K U P IĘ  gu m y samocho­
dow e 18;<600 lu b  650. 
Zgłoszenia te le fon iczne 
27-88. 3572-G

K U P IĘ  samochód osobo­
w y  lu b  pó lc ieża row y na 
chodzie. W iadom ości p i­
semne, O dra — Port, 
s k ry tk a  pocztowa 16.

S577-G

SP R ZE D A M  m oto cyk l 
200 ccm . D .W .K . W iado­
mość, Boh. G etta W arsz 
13/32. 3568-G

S P R ZE D A M  rad io od b io r 
n ik  6 -lam pow y na prąd 
zm ienny, w iadom ość: 
M ick ie w icza  70 (su te re­
na). 35-------

PODRĘCZNIKI SZKOLNE na rok 1953|54
do nabycia

I w  kiosku propagandowym „Domu Książki"  

j przy A l. W ojska Polskiego w  Szczecinie oraz 

we wszystkich księgarniach D . K.
97 0 -K

SPRZEDAM  m oto cyk l 
* w bardzo do b rym  

stanie. D ługosza 5/4.
______________ 3573-G

SPRZEDAM : b iu rko ,
krzesła — fo te le , otom a- 

kredens kuch en ny . 
Pocztowa 41/5. 3575-G

SPRZEDAM  m aszynę
praw oram ienną Singera. 
W ie lkopolska 22/14.

3576-G

Z G U B *

JOZEF K O N T N Y , syn 
Franciszka, zgłasza zgu­
bienie k a r ty  m e ld u n ko ­
wej w yda ne j w  Szcze­
cinie. 3570-G

K A Z IM IE R A  K L E S Z- 
C ZEW SKA zgłasza zgu­
bienie k a r ty  osiedleń­
czej n r .  64. 3571-G

ZGU BIO NO do kum e n ty  
w  pon iedz ia łek na u l. 
K rzyw oustego na naz­
w isko M ieczys ław  Sińia 
łek. U czc iw y  znalazca 
proszony o zw ro t za w y 
nagrodzeniem  na adres 
M on iuszk i 7/2. 3574-tJ

ZGU BIO NO przepustkę 
stałą w yda ną  przez 
Przeds. U sł. R yba ck ich  
na nazw isko Pelagia 
Jam roży. 3578-0

ZGUBIO NO zezwolenie 
przebyw ania w  s tre fie  
nadgran icznej na nazw i 
sko Tadeusz C hodorow ­
ski. 3521-P

Czyszczenie, konserw acja , n a p ra w y  a rm a ­
tu r  ko t łó w  w szystk ich  typ ó w  oraz czyszcze­
n ie  1 kon serw acja  zb io rn ikó w . P rz y jm u je

Spółdzielnia Inwalidów 
„Zwycięstwo“

w  Lę b o rku , u l. Z w yc ię s tw a  7 w o j.  gdańskie 
956-K

SAM O CH O D Y G A Z  — A  A  
rem o n ty  kap ita ln e

szybko przeprow adza drogą w ym ia ny  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y M E C H A N IK Ó W  

W łoc ław ek, u l. Dubois 37. 949-K

S p-n ia  Rem ontowo - B udow lana „S z tu k a “  
w  Stargardzie u l. Bydgoska 2 k u p i samochód 
cięża row y do 5 to n  od in s ty tu c j i  państw ow ej 
lu b  spó łdzie lcze j. 3504-G

ZG U B IO N O  zezwolenie 
na przebyw an ie  w  s tre ­
f ie  nadg ran iczne j w yd a ­
ne przez Prez. Pow. Ra 
d y  Naród, w  Ś w ino u jś ­
c iu  na nazw isko M arta 
Czechowska. 3522-P

TAD EU SZ M ASŁO  
W IEC  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  gm. Pleśna o- 
raz odc inka an k ie ty  na 
od b ió r dow odu osobiste­
go. 3579-P

W niedzielę
szukamy stonki 
ziemniaczanej
Y U  NIEDZIELĘ, 16 s ierpn ia od- 
’  '  będzie się ogólna lustracja 

pól ziemniaczanych. Udział w 
niej winni wziąć wszyscy posia­
dacze upraw ziemniaczanych I 
pomidorowych, jak: indywidualni 
rolnicy, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych, pracownicy PGR, 
posiadacze ogródków pracowni­
czych i przydomowych.

Prezydium MRN zwraca się do 
wszystkich przedsiębiorstw, insty­
tucji i urzędów z prośbą o wzię­
cie jak najliczniejszego udziału 
w lustracji przez dostarczenie lu­
dzi i swego transportu.

Zbiórka o godz. 7 rano przed 
gmachem Prezydium.

Zorganizowane grupy należy 
uprzednio zgłosić w Prez. MRN 
nr. telefonu 50-95.

Ruchoma
wystawa
książki fachawej
przyjeżdża 
do Szczecina

D N IA C H  15, 16 i 17 sierp
’ ’  n ia br. zatrzyma się w 

Szczecinie ruchoma wystawa 
książki fachowej, zorganizowa 
na w  wagonie kolejowym 
przez Wydawnictwa K om uni­
kacyjne. Wystawa ta wyruszy­
ła  23 czerwca z Warszawy i 
zw iedziły już ją  liczne rzesze 
zainteresowanych województw 
krakowskiego, rzeszowskiego 
i  gdańskiego.

Wystawa zaprezentuje
bardzo poważny dorobek w y ­
dawniczy Polski Ludowe] w 
zakresie kom unikacji, łącznoś­
ci, żeglugi i  budownictwa okrę 
towego.

N a uw agę zasługu ją taicie cenne 
d la  po rtow có w  pozyc je  ja k  „B ez­
pieczeństw o i  h ig ien a  p ra cy  p rzy  
p rze ła du nka ch po rto w ych “ , „P rze  
ła d u n e k  d rew na“ , „M e to d a  szybka 
śclow ej obs ług i s ta tków  w  po rta c łi 
m o rsk ich “  1 inne. D la  k o le ja rz y : 
„P o d rę czn ik  m aszyn is ty  parowozo 
wego“ , „W iadom ośc i d la  d yżu r­
n y c h  ru c h u “ , „Z w ro tn ic z y “  itd .  o- 
raz po d rę czn ik i d la  p ra cow n ikó w  
bu d u ją cych  i  ko n se rw u ją cych  to ry  
i  urządzenia ko le jow e .

P o zyc je  opracow ane przez n a j­
lepszych fachow ców  po lsk ich  wz ba 
gacone są cen nym i tłum a czen ia m i 
z l i te r a tu r y  ra d z ie ck ie j, szczegól­
n ie  z zakresu eko n o m ik i tran spo r 
tu ,  ja k  np . „P la n o w a n ie  przewo­
zów  k o le jo w y c h “ , „R ozrach un ek  
gospodarczy 1 jego pogłębienie.*' 
lu b  „O brach un ek  i  analiza kosztów  
w łasn ych  przewozów  ko le jo w y c h “ , '  
z  dz ie dz in y o k rę to w n ic tw a : „O d ­
kszta łcanie k o n s tru k c ji ok rę to ­
w ych  p rz y  spaw aniu“ , z dz ie dz in y 
żeg lug i ś ród lą do w ej „O bs ługa stać 
kó w  w  po rta ch  rzecznych“ , „P la ­
now an ie  w  stoczniach i  w arszta­
ta ch  rem on tow ych  żeg lug i śród lą 
do w e j“  i  inne.

W miejscach postoju wystu 
wy przeprowadzane są bada­
nia dla ustalenia potrzeb i  
stanu czytelnictwa książki fa ­
chowej oraz dalszych potrzeb 
wydawniczych, ze szczególnym 
uwzględnieniem książki dla 
masowego odbiorcy.

DOKP, ZPS, Stocznia, insty 
tucje rybackie i  „Żegluga Mor 
ska“  pow inny zorganizować w  
porozumieniu z kierownic­
twem wystawy masowe w y­
cieczki.

Wystawa dostępna jest dla 
zwiedzających w  dniach od 15 
— 17 bm. od godz. 10 do 19 na 
Dworcu Głównym. Wstęp bez 
płatny.

P ren u m eru j „K uriera"

Każda złotówka zło­
jona w P. K. O. daje 
korzyść Tobie i Pań­
stwu.

1 Ś



Z igrzysk
pokoju
I przyjaźni
w Bukareszcie
D OSKONAŁY gimnastyk ra­

dziecki, mistrz . olimpijski, 
zdobywca złotego medalu na 
międzynarodowych zawodach 

sportowych

%

Bukareszcie Wik 
'or Czukarin w 
rozmowie z na­
szym przedsta­
wicielem powie­
dział:

„Festiwal w 
Bukareszcie ce­
chuje niebywale 
przyjacielska i 
braterska atmos 
fera; odczuwa 
się ją na każ­
dym kroku. 

Spotkałem tu dużo kolegów, z 
którymi startowałem już kilka­
krotnie, m.inn. Polaków Jokic- 
la i  Sobalę. Obaj nie byli w 
swej szczytowej formie, w i­
działem ich już ćwiczących o 
wiele lepiej. Stwierdziłem nato­
miast duże postępy gimnasty­
ków rumuńskich, poprawili się 
znacznie Bułgarzy".

ZWYCIĘSTWO kolarzy pol­
skich w wyścigu drużynowym 
na 100 km zostało przyjęte o- 
wacyjnie przez licznie przyby­
łych na metę uczestników Fesli 
walu i  mieszkańców Bukaresz­
tu. „Traiasca Polone" (Niech żtj 
je Polska) wznpsili okrzyki go­
spodarze Festiwalu - -  młodzież 
rumuńska. Nasi kolarze przyj­
mowali serdeczne gratulacje od 
przedstawicieli młodzieży Zwiąż 
ku Radzieckiego, NRD, Anglii, 
Ind ii i  wielu innych krajów.

Kapitan 
drużyny pol­
skiej. boha­
ter Wyścigu 
Pokoju — 
Stanisław 
Królak, przyj 
mując gratu­
lacje od kie­
rownika poi-

t e v R d L A K . i  skiel ekip«sportowej.
powiedział m.inn.: „Walka była 
b. ciężka, ale zwycięstwo i  tak 
serdeczne przyjęcie na mecie wy 
nagrodziło nam wysiłek.

Jesteśmy dumni i  szczęśliwi, 
że sukces ten odnieśliśmy na 
zawodach przyjaźni i  brater­
stwa młodzieży całego świata".

Wśród składających Polakom 
gratulacje znaleźli się reprezen 
tanci Belgii: Paepe, Werplaets 
i  Demonster. Trójka ta, startu­
jąca w wielu zagranicznych a- 
matorskich wyścigach kolar­
skich i  w tym sezonie miała do 

' wyboru szereg atrakcyjnych im­
prez, jednak wybrała daleką 
drogę do Bukaresztu, aby 
wziąć udział w wielkim święcie 
Braterstwa i  Przyjaźni.

„ Chcieliśmy również — po­
wiedział Paepe —  spotkać się 
z uczestnikami Wyścigu Pokoju, 
kolarzami NRD, CSR, Polski a 
szczególnie z Królakiem, o kló 
rym dużo słyszeliśmy".

Mistrzostwa juniorów 
w piłce nożnej

D PO N IE D ZIA ŁKU  trw a  
w  Świdnicy obóz szkolenlo 

w y  120 jun iorów  piłkarskich. 
Przebywa tu  8 najlepszych ze 
społów.

W  czasie 2-tygodniowegó 
trw ania  obozu rozegrane zosta 
ną finałowe spotkania o m i­
strzostwo Polski.

W  grupie 1 grają: Unia 
—  Szczecinek, W łókniarz — 
Łódź, Kolejarz — Szczecin, 
Budowlani — Lub lin :

W  2: Spójnia —  Rzeszów, 
Budowlani — Opole, Unia  — 
Szamotuły, Kolejarz — Toruń.

Rozegrane pierwsze mecze 
przyniosły następujące w yn ik ł: 

W łókniarz Łódź — Unia 
Szczecinek 4:2 (0:0)

Kolejarz Toruń — Unia Sza­
m otuły 4:2 (2:1)

Kole jarz Szczecin — Budo 
w la n i L ub lin  3:1 (2:1)

Spójnia Rzeszów — Budowla 
n i Opole 5:3 (2:1).

Stan isław a W yp ych  n a  czw artym  miejscu

Gimnastyczki Szczecina
drużynowo

na drugim miejscu

my.

na mistrzostwach ZS Włókniarza
W KUDOW IE — ZDROJU zakończyły się mistrzostwa 

gimnastyczne Zrzeszenia Sportowego Włókniarz. Za­
wodniczki szczecińskie osiągnęły na nich sukces, zaj­

mując I I  miejsce.
W YJEŻDŻAJĄC ze Szczeci D O  RAZ pierwszy młode za 

na 7-osobowy zespół gimna-sty wodniczki wyjechały na 
czek Włókniarza z trenerem zawody, gdzie spotkały się z 
Stefanią Kołakowską, przeży- s ilnym i okręgami K rakowa i  
w a ł chw ile oczekiwania i... tre  Bydgoszczy. Okres przygoto­

wań do m istrzostw b y ł cięż­
k i d la dziewcząt i  trenera. 
Dużo pracy włożono w  wyszko 
lenie gimnastyczek, ale praca 
ta n ie poszła na marne. Zespół 
Szczecina stoczył równorzęd­
ną walkę z s ilnym i ośrodkami 
gimnastycznymi. W yn ik i m i­
strzostw pokazały, że Szcze­
cin, k tó ry  jest jednym  z n a j­
młodszych okręgów w  te j dy­
scyplinie sportu, ma przed so­
bą pole do popisu.

Zawodniczki miejscowe 
go W łókniarza zajęły I I  
miejsce drużynowo. Na 
pierwszym miejscu znaj­
duje się K raków, a na I I I  
Bydgoszcz. Indywidualnie 
szczecinianki zajęły m iej­
sca między IV  i  X I I I ,  na 
30 startujących.

Najlepszą okazała się STA­
N IS ŁA W A  WYPYCH, która 
uplasowała się na IV  pozycji, 
na V  TERESA CICHOWLAS 
i  na V I SZYM AŃSKA. Na dal 
szych miejscach znajdują się: 
Wernikowska, Skowrońska. 
Waszkowiak i  2ak.

jąc ze „starym i lisam i”  
gimnastycznymi.

Na mistrzostwach w  Pozna­
n iu  zawodniczki szczecińskie 
będą m ia ły  ciężką przeprawę 
z groźnymi konkurentami, ale 
przypuszczamy, żev i  tu  ambit 
ne dziewczęta nie pozostaną 
w  tyle.

Czekamy niecierpliw ie na 
w yn ik i i  życzymy im  wiele 
sukcesów w  walce o cenne 
punkty. (xy)

Ha strzeleckim
stanowisku
W SRODg na strzelnicy 

Bezrzecze w godzinach 
popołudniowych, przebywająca 

obozie przygotowawczym 
Kadra Narodo­
wa rozpoczę­
ła eliminacje 
przed między­
narodowym 
spotkaniem 
Bułgaria —  
Polska.

Przy pięk­
nej pogodzie 

strzelcy rozpoczęli I eliminację. 
Wyniki je j przedstawiają się na 
stępuj ąco: ,

Kbks 9 1) Walczak (Bud)
353 pkt., 2) Doktor Zbigniew 
(W ł) 350 pkt., 3) Doktor Sta­
nisław (Wł) 346 pkt.

Kb t  1) Hrydzewicz (Kol) 
438 pkt., 2) Sawicki (Sp) 420 
pkt., 3) Doktor Stanisław (Wł) 
346 pkt.

Kb la  1) Walczak (Bud) 158 
pkt., 2) Hrydzewicz (Kol.) 149 
pkt.

Przed spotkaniem z Bułgara­
mi nasza Kadra Narodowa ro­
zegra jeszcze kilka eliminacji, 
które pozwolą wyłonić najlep­
szych do reprezentacji Polski.

Wczoraj w Stargardzie od­
był się towarzyski mecz ko­
szykówki pomiędzy W łóknia­
rzem (Szczecin) i  Ogniwem 
(Stargard). Po wyrównanej 
grze zwycięstwo odniósł W łók­
niarz w stosunku 51:46 
(23:19). Widzów —  500.

DOBRY START —
ZACHĘTĄ

SUKCES szczecińskich za­
wodniczek pozwala 6nuć 

optymistyczne nadzieje na 
przyszłość g imnastyki w  na­
szym mieście.

Po zawodach mistrzowskich 
czekał zawodniczki szczeciń­
skie egzamin, na którego pod­
stawie, m ia ły  prawo pozostać 
na obozie kondycyjnym  w  Ku 
dowie. Egzamin wypadł celu­
jąco.

Sześć spośród n ich pozosta­
ło  na obozie. Obecnie przygo­
tow ują  się wspólnie z  najlep­
szymi zawodnikami z całej 
Polski do m istrzostw gimna­
stycznych Rady G łównej ZS 
W łókniarza, które odbędą się 
w  początkach września w  Po­
znaniu.

Szczecinianki w ie le słę 
nauczą, poprawią kondy­
cję I, co najważniejsze, 
nabiorą ru tyny , wspólży-

Polacy —  fina liśc i w  biegu: 
na 1500 m. w  Bukareszcie (od 
lewej) Potrzebowski, Lewan­
dowski ł  Chromik. (CAF)

Telefon em 
z Bukaresztu

p IN A L lS C I  tu rn ie ju  boksersk ie ­
go ig rzysk  poko ju  i  p rz y ja ź n i w  

B ukareszc ie :

M U S Z A  — Z la ta n i (Rum .)—B rie n  
(NRD).

K O G U C IA  — S tiepanow  (ZSRR)
— B o s tlc y  (Rum.).

P IÓ R K O W A  — Sokołow  (ZSRR)
— N IE D Ż W IE C K I.

L E K K A  — K e lln e r (W ęgry) 1 zw y  
cięzca spotkania Jen g ibarian  
(ZSRR) — Potesil (A us tria ).

PO ŁS R E D N IA  -  D o ri (W ęgry) - 
D a rba se lli (ZSRR).

LE K K O S R E D N IA  — T o łs tiko w  
(ZSRR) — Papp (W ęgry).

Ś R E D N IA  — P IÓ R K O W S K I — 
P la h y  (W ęgry).

P Ó ŁC IĘ Ż K A  — G R Z E L A K  i  
zw yc ięzca spotkania N itscbko  
(N R D ) —Szabo (W ęgry).

OSADA polskiej d w ó jk i po­
dwójne j kobiet w  składzie: W. 
Adach i  A. Mońka, która zdo ­
była srebrny medal w  między 
narodowych zawodach festiwa  
lowych w  Bukareszcie.

C IĘ Ż K A  — C iobota ru  (Rum .) -  
Szoczlkas (ZSRR).

W  P IER W S ZY C H  spotkan iach pn 
11 fin a ło w e j w  koszyków ce m ę­
s k ie j w alczące j o  m ie jsce  od  1 do 
4 ZSRR po kon a ł nieznacznie B u ł­
ga rię  57:54 (30:29), a  R um un ia  w y ­
g ra ła  z K o re ą  87:61 (43:31).

W  S P O T K A N IA C H  ćw ie rć fin a ło ­
w y c h  tu rn ie ju  p i łk i  nożne j pa d ły  
następu jące w y n ik i:

R ep rezen tacja m łodzieżow a W ę­
g ie r  — m łodz ieżow a rep rez. T ira n y  
4:3. N R D  — U ISP (W łochy) 7:0. Bon 
gal C lub  (In d ie ) — L ib a n  6:1.

M łodz ieżow a rep re zen tac ja  R um u 
n i l  — FSG T (F ra nc ja ) 6:0.

W  meczach p ó łf in a ło w y c h  i  
dzieżow a rep re zen tac ja  W ęgie r po 
ko n a ła  d ru żynę  N R D  3:1, a  m ło ­
dzieżow a rep re zen tac ja  R u m u n ii 
w y g ra ła  z Bengal C lub  (Ind ie ) 4:0. 
" ’ęg ry  i  R um un ia  spo tka ją  się 
f in a le  p i łk i  nożne j.

X L IV .

YVI K IL K A  dn i po zakończe- 
’  ’  n iu  tu rn ie ju  o mistrzostwo 

Europy odbył się mecz Polska 
—  Węgry. Oczywiście nie było 
wielkiego sensu, z punktu  w i­
dzenia sportowego, organizo­
wania tego spotkania. Bokse­
rzy b y li zmęczeni ciężkim i bo­
jam i i  rozbici. P iła t nie mógł 
stanąć do w a lk i i  trzeba było 
na gw ałt wzywać na pomoc 
słabego Wockę. _______

Cóż kiedy w  owe czasy, Jak 
nieraz wspominałem, względu 
finansowe decydowały przede 
wszystkim. O meczu tym  Jest 
m i szczególnie przykro pisać, 
gdyż wygląda to na moje żale 
pod adresem PZB, k tóry  nie 
zabrał mnie do Budapesztu. 
Powołam  się więc na zdanie 
innych. Oto co pisała  dosłow­
nie prasa sportowa: 

„M ajchrzycki, k ierownik  
ekspedycji zawiódł. T ryb  ży­
cia Chmielewskiego pozosta­
w ia ł dużo do życzenia. S ip iń ­
sk i przeziębił się w  p ływalni. 
Posiłek przed meczem był 
błędem nie do przebaczenia. 
K to  wie, czy te zaniedbania 
nie przegrały nam meczu id 
Budapeszcie 6:10.

Zarzuty skierowane w  stro­
nę formalnego kierownika  
sportowego drużyny, tra fić  
jednak powinny w  sprawców 
tego niefortunnego kroku, w

Opracował K. Gryżewski
zarząd PZB, k tó ry  nie p rzy­
w iózł do Budapesztu trenera. 
Uparcie trw a ł przy absurdal­
nej decyzji, mimo uwag i  
ostrzeżeń. Nie u legł perswa­
zjom, bo zmiana uchwały obni 
żałaby jego prestiż". ■

MECZU opowiadano taką 
anegdotkę:

Już przy stole dziennikarskim  
przed początkiem meczu je ­
den z reporterów węgierskich 
powiedział:

—  Dziś Polacy przegrają.
—  Dlaczego, człowiecze? 

Czyż ka rty  sędziowskie ju ż  z 
góry zostały wypełnione?

—  K to  na pół godziny przed 
meczem wcina taką kolację, 
ja k  u was w idziałem, nie mo­
że dobrze boksować, —  odciął 
się dziennikarz węgierski.

Na szczęście Forlański w a l­
czył dobrze i  ty lko  nieznacznie 
przegrał z Frigesem. Rogalski 
m iał najsłabszy dzień w  swn 
je j karierze pięściarskiej, sfoi» 
spóźniał się z wyprowadza­
niem  ciosów i  przegrał z rezer­
wowym Louasem.

S ipiński był początkowo 
świetny, ale później „spuchł" 
kompromitująca i  przegrał z 
Mandi. Dlaczego spuchł? O 
tym  opowiadał m i „S ipa" po 
powrocie.

—  Musiałem stanąć do w a l­
k i mimo gorączki, przeziębi­
łem się w  basenie pływackim. 
N ik t nie zwrócił m i uwagi, te  
kąpie l przed meczem może za 
szkodzić.

Seweryniak ledwie, ledwie 
w ygra ł z rezerwowym Per- 
cżelem. Chmielewski z Sziget- 
tim  walczył tylko przez dwie 
rundy. W trzeciej nie zadał 
ani jednego ciosu, słaniał się 
na ringu i  odbierał uderzenia 
Węgra. Łodzianin, pięściarz 
nie biorący to mistrzostwach 
udziału, a więc 'wypoczęty —  
spuchł ja k  balon. Poprzednio 
jeszcze walczył Majchrzycki, 
który  — mimo ciężkich obo- 
wianków sekundanta i  kiero- 
w nlka d - y n y  —  zdał egza­
m in inko yawodnik. bijąc w y ­
soko Var gę.

Mecz skończył sie zupełną

kompromitacją. Widownia 
przez 9 m inu t śmiała się z 
niezdarnego Wocki, k tó ry  sta­
le k ład ł się na G yorfym  i  przy 
tłaczal go swym ciężarem. Pu 
bliczność krzyczała „p fu j“  - 
dopominała się dyskw alifika ­
c ji. Dzięki temu, że walkę w  
ringu  prowadził Polak  —  Su- 
szczyński, Wocka nie został 
odesłany do rogu.

Porażka w  Budapeszcie była 
dla nas specjalnie p rzykrą, bo 
przecież Węgrzy w ystaw ili 
przeciwko nam drużynę rezer­
wową bez reprezentantów, 
którzy b ra li udzia ł w  mistrzo­
stwach Europy, a więc bez 
Enekesa, Kubinyiego, Haran- 
giego i  Szabo.

•  *  *
T l i  IM O  przykre j porażki w  
±v± Budapeszcie. PZB zdecydo 
w ał się w  początkach maja na 
walkę na dwa fronty. W jed 
nym dniu  m ieliśmy stoezj/ć 
mecz z Niemcami i  Austrią. 
Nasze stosunki z h itlerow ski­
m i Niemcami wkraczały na to 
ry  tak w ie lk ie j „ przyjaźni“ 
sportowej, że PZB przypu­
szczalnie obawiał się odwołać 
to spotkanie, nie chcąc nara­
żać „przyjaźn i".

Postanowiłem obejrzeć mecz 
Polska —  Niemcy, który m iał 
się odbyć w  Poznaniu 
charakterze widza. Zaraz 
nim opowiem.

(Ciąg dalszy ju tro)

Brygady
artystyczne
Szczecina
na występach 
w PGRach

rJ  ARZĄD Okręgowy Zw.
Pracowników Żeglugi zor­

ganizował brygadę artystyczną 
spośród pracowników portu  
szczecińskiego. W skład bryga 
dy wchodzi tr io  śpiewacze 
„M ewa", 3-osobowa orkiestra, 
akompaniator oraz kierownik, 

a zarazem konferansjer, M. 
WICHNIARZ.

ZADANIEM  brygady Jest 
obsłużyć 14 zespołów PGR Po 
łudnie, w  powiatach g ry fiń - 
skim, myśłiborskim , pyrzyc- 
k im , chojeńskim. Zręcznie 
zmontowany program obej­
m ujący piosenki, recytacje 
i  melodie ludowe cieszy 
się dużym powodzeniem, 
wśród załóg robotniczych 
PGR. Brygada odwiedziła m. 
inn. zespoły w  W irowie, Babin 
ku, Karsku. W  Batowie (pow. 
pyrzycki) występ naszych por­
towców przyjęto z entuzjaz­
mem. Po koncercie, robotnicy 
powzięli szereg zobowiązań 
znacznego przekroczenia norm 
pracy przy żniwach.
\V /  YSTĘPY zespołów szcze- 
’ '  cińskich spełniają na 

wsi poważne zadanie m ob ili­
zujące. Szereg innych — poza 
portowcami — zespołów obję­
ło  patronaty nad poszczegól­
nym i PGR-ami, spółdzielnia­
m i produkcyjnym i i  wsiami 
indyw idualnym i, dokąd docie­
ra ją  z pieśnią i  muzyką. Ze­
spół mandolinistów Zw. Praco 
w n ików  Państwowych patro­
nuje  PGR — Wrzosowo (pow. 
Kamień Pomorski), obsługując 
jednocześnie imprezami pobli­
ską kolonie dziecięcą, w  Dziw­
nowie, or'"» ośrodek wczasowy 
w  Pobi~ow ie. Wyjeżdżają 
również na wieś Budowlani, 
Energetycy i  inni.

Natomiast podkreślić trzeba, 
że zespół artystyczny Stoczni 
Szczecińskiej, k tó ry  zgłosił 
objęcie patronatu nad groma­
dami K rzyw ino  i  Marwice, od 
1 maja br. nie zdołał tam zor­
ganizować żadnej imprezy.

C O -D ZIS-N A-O BiAO ?
Zupa grzybow a z łazankam i. Ja ja 
smażone z po m id o ra m i, z iem n ia k i. 
J A J A  Z  P O M ID O R A M I

Jęd re, g ła dk ie , nieduże pom i. 
d o ry  op łuka ć , w y trze ć  do sucha, 
p o k ra ja ć  ostnym  nożem w  grube 
p la s try . K ła ść  na rozpa lony tłuszcz, 
a po pa ru  m in u tach  w b ić  na pod 
smażone p o m id o ry  ja jk a , posolić 
je , a k ie d y  b ia łko  się zetn ie, zsu­
nąć ostrożn ie  z pa te ln i na p ó łm i­
sek, o*-’ ożyć w oko ło  z iem nia kam i, 
p o s y p -" 'v m i kop e rk iem .

W ydaw ca: in s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik ” . Redaguje >-o!e. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. T e le fo­
n y : S e k re ta ria t 57.41. dz ia ł m ie j- 
sk i 62>35 spo rtow y  27-77. sygna ły  
c zy te ln ikó w  78*21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28=33, red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w  go z. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych -ekon isów  r ie  
zw raca sie. Adr»s edm i'*!-» ’" ’ «’ !}; 
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
29, I  p.. te ł. 58-27. Ogłoszenia al. 
W ojska P o lsk i !g 29. n  n fe l. 
28*43.

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzne, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4—14635. Zam . n r  4013. 13.8.83. '

á i


